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KURYER L I T E W S K I
w W IL N IE  w  P IĄ T E K  DNIA  29 U ZERW CA  V. S. 1817 KOKU.

W IADOM OŚCI K R A JO W E.
Czytamy w Poczcie Północnej, datowaney z Pe­

tersburga d. 20 czerwca : „ Przez drukowane obwie- 
szczenia w tuteyszey sto-licy ogłoszono, iż Jego Cesar­
z a  Mość rozkazał: dnia 20 czerw ca, w dzień uroczy­
stego wjazdu Nayiaśnieyszych Cesarstwa Ichjność do 
stołecznego miasta Petersburga, z okoliczności przyby- 
ci& Nayjaśiiieyszey K rólewny Jeymości Prusskiey, Na- 
S'ztczoney Małżonki Nay jaśniejszego Ccsarze wicza, W iel- 
"iego Xiążęcin Jegomości, Mikołaja Pawłowicza , X ię- 
*łl>czki Karoliny i Xiążęcia Jegomości Pruskiego, fV il-  
ełma , zjeżdżać się na godzinę 5tą  jyo południu do zi­

mowego pałacu lego Cesarskiey Mości.
D. 18 o godzinie n te y  przed południem N. K ró - 

Jeymość Pruska, Karolina, przybyła do N a rw y :
• M ikołaj z Xiążęciem Jmcią Pruskim kilkej,

go zmami ph-rwiey przybyli i spotykali Królewnę.
. egoż dnia ó godzinie ociey z południa Ńayjaśnieysi po- 
•ęzni przi jf.^jżali przez Jamburg, a w ieczorem , ogo- 
ziiue Snvey stanęli na s tac ji Kaskowa, gdzie NN. Ce­

sarz Jmć i Cesarzowa Jeymość , Marya Fedorowna , kil- 
godzinami* jyerw iey przybyli. NN. Osoby wyiecha- 

ty z tego miejsca o godzinie ijtey wieczorem.

Podług gazety senackiej , datow aney dnia 16 czer­
wca : Rzeczywisty radca s ta n u , gubernator cywilny 
pułtuwski, Tutolmin, mianowany kawalerem orderu k. An­
ny lszey klassy.

Mianowani radcami sLann, radcy kollegialni, d. 27 
maia , Andrzey Loszkarew , a d. 28 Perowski.

D s  7 mcii a , cywilny gubernator simbirslu , radca 
Slf“ iu , Dubieński, mianowany rzeczywistym radcą sta- 
nu i przeznaczony na gubernatora cywilnego do JFo- 
r°neza.

D .aS  maia wicegubernatorem pskowskim miano­
wany radca kollegialny , Sokoł.

Cesarz Jegomość przez ukaz do cywilnego guber­
natora smoleńskiego, pod dniem i 3 lu tego, na uczy- 
Oiotie Sobie doniesienie, przez Jenerała arty lleryi H ra- 
^ ego Arakczejewa , i i  ślachta tey gubernii postanowi- 

> nit/poszukiwać z ubóższey braci swey pieniędzy, 
Należących z ostatnich naborow rek ru ta , rozkazał o- 
8’Wiadc/.yć ślachcie przez Marszalka gubernialuego, Mo­
narsze podziękowanie.

Przez ukaz Jego Cesarskiey Mości pod dniem 17 
Njaia, do spraw uiącego obowjązki ministra kraiowego 
osvyiecenia, utrzymuiącemu w Petersburgu gabinet fizy-

, Rossiniemu, przez wzgląd na uczynioną przez niego 
b^Zyslugę dla szkół, w dostarczanych dla nich na­
rzędziach fizycznych , nadany iest ty tu ł Cesarskiego 
^ Zyko Mechanika.

I). aó m aia , Cesarz Jegomość , zgodnie z postano­
wieniem kom itetu m inistrów , D oktora p raw a, G rzy- 
^°wskicgo, który stopień ten otrzym ał w Cesarskim u- 
Nuwej-uytecie charkowskim , przeznaczaiąc do służby w 
***cie prowiantskim, raczył policzyć w randze 8 klassy.

D. 2S maia. W  naywj'ższym ukazie do m inistra 
®Prawiedliwości wyrażono : „  Jego Cesarska Mość nay- 
a$kawiey dozwala Panom Senatorom użyć odpoczyn- 
ń w czasie wakacyynych miesiącow teraźnieyszego la-

na osnowie 9 rozdziału Jeneralnego R egulam inu, 
* ęrz*K t en ^zas dla większey łatwości pierwsze i d ru ­

gie oddziały 5go , 5go i 6gó departam entów  R ządzą­
cego S enatu , połączyć w jedno sądownictwo, z zastrze­
żeniem , iżby dla ciągłego rozstrzygania spraw w  każ­
dym departamencie Rządzącego Senatu ■została nazna­
czona liczba Panów Senatorów , i ieżęliby który  z o- 
becnych -zachorował, w tedy z muiących używ ać czastt 
wakacyynego , te n , który się w  mieście znaydować bę­
dzie , powinien zastąpić iego mieysce.„

D. domain. Radca ta y n y , S e n a to r, Arszcniewski, 
•na własną prośbę uwolniony od obowiązkow podskar­
biego kapituły orderow Cesarstwa Rossyyskiego i prze­
niesiony dla zasiadania w moskiewskich departam en­
tach Rządzącego Senatu : przez wzgląd zaś na osłabie­
nie zdrow ia i dla poprawy domowego jgrspodarst wa 
swego , uwalnia się od pełnienia obowiązkow na pu l­
i'oku.

D. 4  czerwca. Assesor kollegialny, OlcTiowski, prze­
znaczony na członka sądu handlowego w Odessie-.

D. p4  maia. Stosownie do -zdania Kom itetu m ini­
strów , szambelan dawnieyszego dw oru polskiego, Kow­
nacki , więcey is s tu  lat zostaiący forsztmćjiśtrem W 
gubernii mińskiej, mianowany radcą tytularnym .

D. i ) kwietnia. Cesarz Jegomość przez ukaz dk> 
pełniącego obowiązki ’Głównego Dyi'ektora d ró g ik o m - 
munikacyy , Jenerała inżenierow , Rewofanta, potw ier­
dził Ustawę dla batalionów woyskowydi robotnikow dróg 
kommuriikacyy z e tatem  , a Naczelnikiem tego w ydzia­
łu  i razem dowódzcą brygady tychże robotnikow mia­
nował jenerała majora , Wieljaszcwa-.

Cesarz Jmć , maiąc sobie przez m inistra spraw w e­
w nętrznych złożone wzory farb malarskich i wodnych, 
z fabryki Chrystyana Frese , raczył tego fabrykanta u - 
darować złotym medalem, na wstędze orderu ś. A n n y , 
z napisem za pożyteczne. Farb tych rozprzedaje się bar­
dzo W ielenie tylko w R ossyi, ale też w roku 1816 
więcey 2,000 tabliczek wyszło do różnych miast za­
granicznych. Pierwszyto raz produkt tego rodzaiu 
ukazał się pod imieniem i stęplem rossyyskim. P edo - 
bnyż medal ze względów Monarszych otrzym ał fabry­
kant Matwieiew , w którego rękodzielni robią się w y ­
borne wstęgi z rossyysko-kizlarskiego jedw abiu, bar­
dzo dobrze zastępuiącego potrzebę drogo sprowadzanych 
jedwabiów w łoskich, a tern samem znakomite kapitały 
wewnątrz państwa zosta ią , które do obcych kraiow  
wychodzić musiały.

Liczba okrętow w Rydze  do dnia 23 czerw ca: 
przybyłych 96 1 , wyszłyeh 917.

O statni kurs petersburski d. 16 czerw ca: dukat 
holi. lo  r. g5 k . ; rube! sr. 3 r. 87 k . ; assygnata sto- 
rublowa 26 r. sr.

Kurs wileński na assygnaty'.s rub. sr. 3 r. 83 k. $ 
du k a t. 10 r. g5 kop.; im peryał 37 r. 70 kop.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  Warszawy dnia 1 lipca.

Jego CesarzewicowskaM ość, W . Xiążę Konstanty, 
w y i e c h a ł  d. 39 z. m. z tey stolicy do Petersburga.

J)yrtkcya Jeneralna Loteryi Królestwa Polskiego.
W  dalszym ciągu obwieszczenia •  agituiącćm się



(ciągnieniu loteryi na maiętność Tyszowce W dniu aB IR. 
i r .b .  do G azet podanego, uwiadamia ninieyszem , iż w 
dniu  27 b. m. odciągniętych zostało 1,000 Numerów, z 
których następuiące w ygrały,to iest: N ra 54,o5a — 3g,o4o 
a iy  —  67,564 —  6 i ,555 — 47,777 — —  83,602 
—  78,194-^-11,716 po 5 czer. z ł . — N e r  62,798 10 cz. 
ał. —  N er 4a,83o i 5 cz. z ł . ;  Ner 3 1,181 a 5 cz. zł. —  

Na dniu 28 b. m. odciągnięto 1,600 num erów, z tych 
Wygrały N ra 66,796 —  37,648 ■—■ 37,407 .—• 36,377 —  
61,200 —  6 3 ,5 5 i— 4 ,o45 —  io ,i9 3  —  3,884 -— 347 —  
po 5 cz. z ł . ; a N er 17,179 10 cz.cł.

W  dniu dzisieyszym z ran a , odciągnięto 800 N u­
m erów ; z tych w ygra ły , iaka t a : - 2,000 — 3a,46o —  
73,639 —  64,3 io  —  26,49.9 — 61,547 —  17,053 -—83,963 
£>3,812 —  32,i 47 po 5 cz. zł.

Dalsze zaś ciągnienie loteryi Tyszowieckiey dla 
ciągnienia 5tey klassv 1 itey  lo te ry i, które, w druu dzi­
sieyszym o godzinie w pół do czwariey po południu roz­
pocznie'się, i codziennie o teyże samey godzinie aż do 
ukończenia zupełnego kontynuować się będzie , do dnia 
następuiącego czyli 1 lipca na godzinę 9tą rano odło­
żone zostało , i  odtąd aż do ukończenia łoteryi klasy- 
czney^ tylko rano odbywać się będzie.

w  Warszawie d. 3o czerwca 1817.
Kochanowski.

■j. ‘ < Straszak S. J. D.

W IA D O M O ŚC I ZA G R A N IC ZN E 
A »  c L 1 i

{Z Korr. Ilamh .j Londyn dnia l j  czówca. TT at- 
son  uwolniony został. Po siedmiu dniach słuchania 
sądow ego, nastąpił w czora wyrok przysięgłych, któ­
rych prezydentem  był P . Richardson. Gdy sąd przy­
sięgłych, który blizko dwóch godzin na namowie ba­
w i ł ,  do sali sądowćy pow rócił, rzekł jeden z urzędni­
ków  sądowych: „ Więźniu wznieś ręce i wy słuch ay twe­
go wyroku.1 u p rezydent przysięgłych wyrzekł potem 
podniesionym głosem : Niewinny. Jak tylko w napeł- 
nioney widzami sali dał się usłyszeć wyrok: Uwolnio­
ny ! powstał okrzyk radości, który prędko się po przyle­
głych ulicach rozszedł i powtarzały go tysiące głósow. 
Pierw szy sędzia , L ord Ellenborough , który się takie­
go wyroku przysięgłych niespodziewał, zdavcuł się bydi 
lemieszanym. Jak tylko w sali nieco się uspokoiło, 
prosił W atson , o wolność mówienia. Skłonił się po­
tem  Przysięgłym i rzekł: „ Stachetni Panowie, dżięhuię 
wam nayobowiązaniey, “ Lord Ellenborough zapytał 
w tedy Jeneralnego prokuratora , czy nie ma jaszcze do 
uczynienia oskarżeń jakich przeciw uwięzionemu? Na 
odpowiedź: „ N ic u uwolniony został P . ITatsoti. Gdy 
oklaski nanowo w  sali pow sta ły , Lord Ellenborough 
okazał życzenie, ażeby 6ię wzszyscy Przy sięgli jeszcze 
nieco zatrzymali , pókiby się słuchacze ni® tozeszli. 
P . Watson także się zatrzymał. Razem tez rozkaza- 
110, ażeby odszedł pojazd i straż, która przede drzw ia­
m i domu sądowego czekała, dla odwiezienia Pana W at­
son napow rót do Tower, jeśliby wyrok inaczey w y­
padł. Natenczas P. Watson, k tóry się oddalił pobo­
cznym korytarzem , pojechał z obrońcą swoim , Panem, 
Harmer, do jego mieszkania. A gdy od tego  W naję­
tym  pojeździe chciał daley jechać, lud, który się licznie 
z e b ra ł, Wyprzągł konie z pojazdu i ciągnął go przez* 
kilka ulic do mieszkania Pana W est, który się na po­
rucznika za Panem JTatson ofiarował. Lud zaczął wołać: 
Watson! Watson! Pan West ukazał się w oknie i rzekł: 
„ Slachetni Panoibie, P. Watson przez kilkakrotne je ż ­
dżenie z  Tower i napowrót i przez długie słuchanie sądo­
we tak jest znużony, że nie jest wstanie uczynić ho uas 
przemowy; proszę w as , ażebyście się spokoynie / przy­
stojnie zachowali. Pomnijcie na prawa, i na /o, ze J c~ 
den urzędnik w momencie was rozproszyć może. P- W at­
son poruczył m i , ażebym wam oświadczył serdeczne j cg°  
podziękowanie , za życzliwość waszę 7 uczucia was-e nte 
wjgaśna nigdy w sercu jego-, ale nie jest on w stanie po­
dziękować wam tak, ja k  czuje. (Głośne oklaski.) 'Slache­
tni Panowie , ukaże się on wam , i spodziewa się , ze 
wtedy spokoynie się rozey dziecię. Chce też wypić butelkę 
starego dobrego wina za wasze zdrowie. „ — Świec! Sun**-

Zawołali wszyscy* —■ P. W est:* Slachetni Panowie, 
dą świece. “ P. Watson ukazał się w  o k n ie , otoczo­
ny św iecam i: skłonił się kilkakrotnie : a odchodząc
wskazał ręką na serce. O klaski, okrzyki, k tóre tu  
nastąpiły, przechodzą wszelkie opisanie. Do domu! do 
domu ! zabrzmiało potem, a lud rozszedł się spokoy­
nie. Gdy Watson do domn jech a ł, biegło około 3°° 
chłopców przed pojazdem i krzyczeli: Watson jest uwol' 
niony! W  oknach powiewały chustki. Pod Tower 
szła była straż z bagnetami, na przypadek, jeśliby WoT” 
son osądzonym nazad powracał.

Rozstrzygnie nie to spraw y Watsona może byd® 
uważane za naywyraźnieyszy dowód , pod jak wolny®* 
rządem i bezstronnemi praw am i tu  żyjemy.

Uwolnienie W atsona , wzbudziło w ielką cieka­
wość , jak się zakończy proces Thistlewooda, HooperO 
i Prestona , którzy także o zdradę stanu oskarżonym* 
byli. Dzisia zrana uznani zostali także za niewinnymi* 
wpośrzód radosnych ludu okrzyków.

Dla utrzym ania spokoyności w h rabstw ie Notting­
ham , która tam naw et przez zbroyne skupienia się z®' 
burzoną była, przedsięwzięte zostały naysurows/.e środ­
ku Zaburzenia te rozszerzyły się do hrabstw  JiorA, 
Derby, Leicester, etc. Pogłoska, że nieukontentovvaU1 
mieli ukryte wielkie zapasy p ik , b ron i, i  wszelkie? 
ainun.Cji, niepotw ierdziła się. Tymczasem uwięziono 
niektóre osoby. Malkontenci z Nottingham  byli po 
części uzbroiem strzelbami, pikami, widłami, etc. ,  i spo­
dziewali się zaateść w przechodzić swoim wiele stron­
ników. Niektórzy zapew niają, że zamiar malkonten­
tów nie był inny, iak obalenie rządu.

W ir la n d y i, w wielu okolicach, jako to Munster 
Kerry, Clare , Waterfort , Cork , a szczególniey w Li" 
meri'ck\, znaczhe tez zaszły rozruchy, których przyczy­
nę obiaśnia- następująca odezwa Lorda Namiestnika W hit- 
h worth:

Gdy, przy  teraznieyszey nader wysokiej cenie mąk* 
owsianey i karto fli, które, składają główny artykuł wj~  
żywienia niższych klass ludu w tey , części połączonego 
Królestwa, i przy ubóstwie, które z  niedostatku zatrudnie.h 
w klassach pracujących i rękodzielnych panuje-, potrzeb.ió 
j e s t , ażeby te artykuły żywności, ile bydż może , dla niż-' 
szych klass ludu zachowane b y ły ; przeto my Lord N d ' 
micstnik, zgodnie z  Irlandzką radą tayna J. K . Mety 
przestrzegamy i polecamy wszystkim Naczelnikom ja w i '  
liyny m, którzy nienalcżą do klass niższych, ażeby niedoft 
szczali, izby w familiach ich kartofle marnowane były* 
Również upominamy wszystkich , którzy trzym ają konie r 
szczegóhuey zaś służące do rozrywki, ażeby rozchód owsa, nd 
ich utrzymanie, ile możności, oszczędzali. M y  sami zacho' 
warny najprzód to rozrządzenie, i poruczamy gubernato' 
ront hrabstw i duchowieństwu jego ogłoszenie i  wykonanie 
Dan w Dublinie dnia JO czerwca.

Roże zaćhoway K ró la !
W  Limerick, gdzie domy handlujących zbożem i mły- 

narzów zrabow ano, a zboże po części zniszczono , ni® 
wolno było nikomu wieczorem po godzinie gtey uka­
zywać się nu ulicy. Pod Meath napadło pięćset ludz* 
na transport m ąk i, i zabiło przy tern kilku ludz*- 
W  Dublinie znaczny przywóz świeżych śledzi s ta ł się 
dla ludu nówką żywnością. 'W  Cork. wyłamało pospól­
stwo magazyn tow arów , i rabowało na wielu okrętach) 
póki ivoysko nieprzyw róciło porządku/

Zawczora odprawiła się tu  wielka rada gabine­
towa.

Xiążę Wellington przybył tu  znowu d. i 3 i n a / '
łaskawiey przyjęty był przez Xiążęcia Rejenta. Ju ti’̂  
nastąpi uroczyste otwarcie mostu Watterloo. Xiąż$ 
Rejent ,z Xięciem York i Xięciem Wellingtonem ud ad z 4 
się tam na barce. W  chwili weyścia ich na barkę, dad^ł 
się słyszeć w ystrzały 24ch dział z mostu Waterloo , któr* 
tyle razy dadzą ognia, ile dział w bitwie pod Waterl°a 
zdobyto. Potćjn Xiążę Rejent z Xięciem Wellingtonem? 
pierwsi ze świetnym orszakiem, przeZ most ten  p rzeyd^  
Tem i dniami przyprowadzono tu  konia, k tóry  nosił Xńł 
żęcia Wellingtona W bitwie pod Wmtetlo*. tRish0



sea tego, gdzie m ostten  jest zbudow any, ^ftąze Edward, 
karnym  zwany, ta  nadzieja Anglii, prow adził do sto icy 
iako jeńca, irancuzkiego K róla Jana , który później 
W więzieniu w Sabaudyi umarł.

Dnia i 3 zaniesiono w lektyce do pałacu Królo- 
Wey do Windsor, Pannę Nanette Stocker, 35 la t mają­
c ą ,  i Pana Hauptmann, których za dwoje nay- 
•nnieyszych karląt na świecie uwazaią. Panna giaia 
a wielką biegłością na fortepianie , a karzełek w tóro­
wał wybornie na skrzypcach.

Podług czwartego raportu K om itetu skarbowe- 
go^ przychód W. Brytanii w roku 1816 był nieco wię- 
cey iak 65 milionów, a wydatek przeszło 70. P rzy­
chód w rokit 1817 nieco nad 5a milionów, a wydatek 
przeszło 67.

Okręty nasze , chcące płynąć do Pernambuco, ó- 
•strzezono , ażeby w przódy , dla powzięcia dokłatlniey- 
szey wiadomości, do Bahia zawinęły.

Xiążę Solms opuści temi dniami Anglią..—. Poseł A- 
Merykański, P. Adams, popłynął do Ameryki.

M inistrowie przekładali znowu w Parlam encie ko­
nieczną potrzebę dłuższego za wieszenia aktu Habeas Cor­
pus. W czoru w Izbie niźszey powtórne cZytam e bilu 
^  tey rzeczy, na wniesienie Lorda Sidmouth, większo­
ścią x40 g}osow postanowione zostało.

Z Londynu donoszą pod d. 3o Czerwca, co nastę- 
Py ie; „ Do osobliwości polityki teraźnieyszego M un- 
sUrmm, należy także i to , że mnóstwo fregat i szalup 
Angielskich, do krążenia koło zachodnich brzegów Afry­
kańskich wysłano, żeby tam zabraniać handlu M urżyaa-

» * żeby pvzeciwnie tu  na brzegach Angielskich, w' o- 
b licz a mieszkańców D ealskich, jeden szczególnie roz- 
boymk morski, Dcy Tunetański, gwałtowny handel nie­
wolnikami Chrześciiańskiemi bezkarnie mógł prowadzić, 
^akożkolwiek się to niepodobnem do w iary bydź zda- 
*e, iest przecież lak w samey rzeczy.. Eskadra T u n e- 
tańska pokazała się na kanale Angielskim, i zabrała czte­
ry ohoe okręty w obliczu brzegów Angielskich. K ilku 
żwawych żeglarzy Angielskich, jedynie tylko uczucićm 
swojćm powodowanych, schwytało w prawdzie natych­
miast tych nieproszonych gości, i przyprow adziło ich, 
iako rozboyników morskich; ale Rząd nie podziękował 
nu za to an iiednem  słow em , nie zdjął rozboynikdm a- 
n i włoska z g ło w y , i nie domagał się zgoła żadnego 
zadosyćuczynienia dla cudzoziemskich okrę tów , które 
Właściwie pod opieką brzegów Angielskich s ta ły 7 o- 
wszem, tych zbóycow morskich naw et z grzocznościa- 
nii do domu odesłał , i przez to pokazał, że się mo­
ralność i polityka teraźnieyszych m inistrów naszych 
12adko kiedy z sobą zgadzaią. “

S w a y c a r y a  
Z jaką hoynością W ielcy M onarchowie Europey- 

Scy dopomagają przedsięwzięciom zacnego naszego Pe- 
sta lo zzi, przekonać się można z tą d , iż H rabia Capo 
d Istria , w  liście swoim pisanym do niego z Warsza- 
^ y  dnia 16 października r. z . , oświadcza m u , iz N. 
Yes^rz Rossyyski pozwolił na uprzywilejowane sprze­
d a n i e  dzieł jego tak w R ossyi, jako też w K rólestw ie 
nlskiem, i że tenże Monarcha daje 5 ,oo« rubli na pre­

numeratę wspomnionych dzieł • K ról P ruski dał po-
dobm -1 ‘ 1 ' —■   - - 1-*

gich p rz e c ie  m o żn ie jszy m  w ted y  . k iedy 
sie dobroczynność na obfite  w sparcie. M am y K o­
ścio ły  na wzywanie im ienia P rzedw iecznego . m am y 
kapłanów dla opowiadania słow a Bożego W ce ­
lu  w iec położenia końca takow em u nieładow i, z a ­
kazał Rząd wszelkich zgrom adzeń  relig iynych . w y­
lawszy te* k tó re  ustaw y K ościo ła  upow ażniam ; w y . 
m ierzył karę pieniężną i w ięzienia na n ieposłusznych  
w te y  m ierze, a cudzoziem com  r o z s z e r z a n y m  b łę ­
dy, kazał z K antonu ustąpić.

H i s z p a n i i  a.
Jenerał Ł * *  «  którym «  ran » i5rey proil.

X . Katalonii i »  Madrytunadchodżi. m u ł, według ga-
t e t  L ondyrfk ich . ̂w i,aieU ia , w olego w
,m  do s k r z y d ł a  zam kowego bydz p rzen iesionym . 
W edług tychże samych doniesień, miano o raz  i o . ,  
sade „om B nionegd m iasta znakom icie w żm oem c: £ »  
n , 4 a *  ,ie  użbroione kupy n go r aa do praw ego

L a e f n  r « ń  B i n .  «» *“ • * *
i K atalonią, posunąć odw any ?. ,  ł  ,  d

f o k a ’nie ze spisek Jen era ła  
leko rozciaeleysaym . aniżeli ż  p o czą tk u  sądzono. 
U w ieziono . ta i  s * o H i c e r d w i  wszyscy p r a w .  .  - 
fice row ie  pułków , stanow iących s .łS woyska w Ł d -
t a u m i .  należeli do tego Spisku. . »*
resztaią Z a b u rz a n a  w Hiszpanii  »ą w ie lk ie , a 
H ^ a n i  przyw iązani do K ró la  za trw o żen i a ,

‘,r i'p ,* n «  Publiczne h ondyh jku  zaw ierał, dim iesie-
.  /• . ______  U / 1 P *

bnież 4oo talarów  w  tymże samym celu.
Rząd K antonu A rg a u jk ieg o , chcąc po łożyć ta -  

^ ę  fanatyzm ow i relig iynem u. w ydał ustaw ę dążą- 
cą do oświecenia ludu i zastraszenia ftaruszaiących 
p rzez  fanatyzm  spokoyność publiczną. N a Wstę­
pie do te y  ustaw y w y ra ż o n o ;,, C oraz się fanatyzm  ty c lij którzy się'  ^ u U J ł u W j  ^  y L  I I  J

^ m a g a .  Pom nażaią się schadzki fanatyków . Lu- 
2*e bez pow ołania i ośw iecenia ogłaszają b łędną 

**aukg, i s ta ra ją  się za trw ożyć um ysły. M ieszka­
j ą 0 wsi i miasta* gospodarz i głow a rodziny , o -  
^ ryw an|  Są codzieńnie od dom ow ych zatrudn ień . 
ż ° koy dom ow y ie s t naruszany, a uszanow anie nale­
j ą 6 ustaw om  kościelnym  ustaw icznie nadw erężane.

oznUr.rU, nodkoDuiace

nia z Perpignan i Baiąnny. iz tam  pi z ) b y ^  wie 
lu X .ęży i M nichów  z  H i t a m i ;  wielu z m c h t t j  w
biednym  iest stanie, iz; b to sc■ w* “ a n iesp okoy- 
ich zeznania, panuie w K atalonii wieuia ? j
nosć. _

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .  ,

Cażeta O rlińska z Paryżu  x5 cżerwca - p u « .  
w te  słowa- L ist z  Kadyxu donosi, iz wico łcroi
Peru zebrał swe woyska i mocne stan° ^ , i P̂ e^ ;  
ma zaiał w celu stawienia oporu generałowi dt. Mar ma z a ją ł, w ce Kordilliery przeszedł,
tm ,  k tóry z Bnm° , yr\  ( Vu]li [St Juro Valparaiso i  
i już „  p o ,iż to > «  pL w inc?y  hiszpańskich
Conception.) Ae > typco jest Nowa-Grenada,
w f'^yce -P o lu ih iio w cyA  y o d n iepokazały  si?
pod jenerałem Murillo , g  Buenos-Ayns (al-
Zadne ślady powstania. Peru,  ■> Terra ńrmd\
bo Caraccasj ^ u e l a ^
* M ,x jk ,  albo pi/. od| f f  f  ? na lewym brregu  
Jenerałow ie Rondeau i Aifigas slujci; RV  • - t
r r a k i  V ia,yna p r ż a o iw  F o m
m u  d u c h o w i  „ io p o d le g lo s c i ,  p o  c o  e y ^  p e m a m h u m . g d y i  
s z e r z o n e m u ,  p r z y p is u ją  i p o w s t  w c a i o
p o d a tk i  są  t a m  b a r d z o  m a ł e ,  a  c i ę ł  S

„ieżiiany . p isżą , «  n»stępuioi

zdobyli n.s|K.wr4l UarccHonę d. " " |,e  ‘"  j d koSci„ la

■ ™ -

Okręt byli W * * t

B r a z y l i a *
W  Korrespondencie ham burskm  czv*amy z 

dclfii pod a3 m a ia , co następuie: „ H rabia Ar 
królewsko-portugalski G ubernator w a n a , os ^
czył się naywyraźniey przeciw  powstańcom p m  
P ern a m b u co  i  wydał następującą odezwę:

^  „ xjxi, 4 u sn c lU|i i i      . Mieszkańcy P e r n a m b u c o /
ozchod tą  się m iędzy ludem  pisem ka, podkupuiące Zołnierze z  Bahia są w marszu do okręgu Alflgdk*,,
odstawę cyw ilnego porządku* i podburzające ubo -



dla zatknięcia* chorągwi portugalskiey w całey tey prowin~ 
cyi. K ażdy miesżnaniec Pernam buco , któryby niepolpie- 
sza ł łączyć sic do' ley  chorągwi i iśdź pod n ią ,  wiabydź 
rozslrzelairy. "Siła m orska , blokuiąca p o r t, otrzymała 
ro zk a z , zrównać miasto z z iemią i  wszystkich  Wpieibvyy- 
ciąć , icśliby prawa N . r K ró la , Fana naszego -niezostały 
natychmiast ■ przywrócone. N ik t-s ię  bynayinniey wdawać 
mebędzie 'w  u k ła d y , póki hersztowie spisku w ydan iy  albo 
zapewnienie o ich śmierci■ otrzymane niebędzie. - Razem  
te£ podaie się do wiadomości, ze każdemu wolno ieśtstrze­
lać do nich , iak do wilków. . B a b ia , dnia 2y  marca j ć  17.

Hrabia Arcos.

" ' A m e r y k a  p ó ł n o c  n a .
( z Korr. ha/ab. ) Vashington , dnia 4 tnaia. P rzybył 

tu  z Pernambuco nreióki Antonio da C ru z , iako poseł 
tamecznego rewolucyynegó rządu.; ale nie będzie od P r e -  
zydertta nas/ego uznahym.

Między rzeką Tabdsco, a  m orzem  po łudniow ćm , 
było tak gw ałtow ne trzęsienie z ie m i , ze więcey , iak 
on 00 m i l  krąiu i w iele wiosek z mieszkańcami zni­
knęło, Rzeki Tabasco i S t. Francis były tak nape łn io ­
ne tómóstwenf płynąęyćh d rzew  i k rzaków , że p rze ­
prawiać się niemożna było.

Józef Bonhpd'rtc"zakłada w  blizkości Baltbnory  dla 
Fbańchzow m iasto , k tóreby  mogło - mieścić w  sobie 
12,000 ludności.'

• K  r  ó 1 e s t  w* o W i r t e m b e r s k i e
[Z gaz. Korr. hamb.) S tu tgard , dnia i 3 czerwca. 

P o  rozwiązaniu zgromadzenia stanów nic tu  ważnego 
nie zaszło. Okazało się jawnie, i e  część mniey oświe­
conego ł i łd tt ,  przez ukry tych  burzycieli spokoyności 
p odburzona , tylko t a k ' długo w  poruszeniach swych 
t r w a ł a , póki niezgoda między stanami a rządem  m iey- 
sce miała. Ale od tego c z a s u , kiedy rząd siłrńeyszą 
ręką jął się za cug le , a K ró l  w yrzekł wyplenienie szko­
dliwego pisnlactwa e tc . , poWraca uspokojenie umysłów 
rów nie  w stolicy, jako i w kraju. Oczekujemy teraz 
w krótce nowych urządzeń  względem prostszego i s to ­
su wniey szego rpodif  kowania, i i  w1 rzeczy organizacyi roz- 
m aitych w ładz krajowych.

P rzed  18 czerW ea, którego to dnia Królestwo 
Jchmość na k ilka 'tygodni do Raden wyjadą, urządzenia 
w yżey  pomienione wprowadzone już bydź mają. P rze ­
k u p s tw u  zboża, k tóre od kilku tygodni do naywyższe- 
go duszlo s topn ia ,  rząd dzielnie zapobiegł, a to przez 
naznaczenie jednego maximum  ceny zboża na cały kiwy 
przez 8 tygodni. Ukryte zb .ie  konfiskacie u legaa .prze-  
cliowuiąey wielką winę płaci.

Król udarow ał siostrzana swego, trzyletniego X ia -  
żęcia , syna Xiażęcia M ontfort [Hieronim Napoleon) wiel­
kim krzyżem  ‘złotego órła .

Gazetom tuteyszym  zabroniono drukować rozpraw 
ostatniego zgromadzenia stanów. Uw ażają tu , że w ia­
domości o zaburzeniach i licznych uwięzie uiach w V\ ir-  
temfeefskiefti nayprzód się znaydują w gazecie wyć ho- 
d /ącey  w Hanau , gdzie jeden z X iążąt familii mieszka.

R óżne gazety donoszą, że K rólestw o Jchniość 
W ir tem berscy  maią odprawić podróż do Niderlandów, 
i dzieci wyjazdu naznaozaią 26 czerwca.

K ró l  m ianował radcami taynymi W . In tendenta
dw oru , 'barona v. Klaucber i radcę stanu v. N eurath .__
Ponowiono także rozkaz policyyny, zabraniający żebra­
niny po ulicach i domach W yszło nowe urządzenie
przeciw ko wynoszącym się z krajiu.

C zytam y w  Korrespondencie hambnrskim od brze­
gów Menu pod i 5 czerwca:,, Od czasu rozwiązania, 
stanów W irtem bersk ich , zaszły w  Stutfgardzie wypadki, 
k tó re  w  smntnieyszym obrazie wysławują obrót, jaki 
wzięły  tameczne okoliczności. Niepewne wiadomości 
donoszą o uwięzieniach , wygnaniach , i t. p . , k tóre  się

ściągają po części do naypoważnieyszych osób, poezęści <10 
różnych członków stanów, większośćskładających, którzy 
głos dali przeciw bezwarunkowemu przyjęciu ultim aW 11 
konstytucyynego.Pomiędzy tymi wynńeniająllrabiego v<>a 
Waldeck,Pana von Massenbach, Panów Schotta , Bolei, i 1'' 
schera , i t. d. P. Massenbach , piechotą jakoby ucisk 
i  w  Darmstadzkie m iał się udać.

A  u s t R V 4
Z  Wiednia dnia 10 Czerwca. Nayjasnicysł 

'Cesarstwo Ichmość puścili się dzisiay xrana w po­
dróż do G nlicyi, Siedm iogrodzkiej Z iem i 1 
w ey gra n icy  Bcinutjktey- W orszaku Cesarza Jifl' 
ci znaydtrie się W Szambelan Hrabia Hórlnug Pol' 
ny Marszałek Porucznik Kutsche.ry, Radca Stanu 1 
Lekarz przyboczny J. C K. M ości Baron Stifft, > 
tayriy D yrek to r  Gabinetu P, Neither g. W orszak'1 
Cesarzu wey Jeyrności znayduie się W. Ochmistrz 
oneyże Hrabia W ittmb rond  i W. O c h m is trz y n i  Hra- 
bini L  iz tiifk 1. O boie NN. Cesarstwo Ich mość n o ­
cować dziś będą -Ihliczu , gdzie się dwa dni 

'bawią. a potem poradą na Kremsier, Otoman >- c, TrtU 
f  w ę. Cieszyn, Bialę, fFieliczkę, Bochnią, TarnoW* 
*Jaro'itnw i P rzem yśl do. Lutowa, gdzie staną dm 3 

pgo Lipca. Urządzi ni a do dalszey podróży NN. 
Cesarstwa Ichmó ć ,  we Lwowie poczynionym i będą-

C. K. Towarzysswo rolnicza odprawiło w VVie- 
dniu pod prezydoncyą Protektora  swoiego, Ar .y - '  
Xigcia (/un'a, powszechne posiedzenie, u a k t ó r e t n o '  
becnym był takoż A rc y -X ią ż g  Następca Tronu  
z Arcy Xiążętami Antonim, R aym rym  i Ludwikiem- 
Po zdaniu sprawy z prac tego Towarzystwa, po o- 
b ’yrzeniu wzorowi, machin 1 narzęd zi, do różnych 
części gospodarstwa wieyskiego słuząeycn, miauo'  
wało Towarzystwo nowych Członie o w czynnych 1 
korresponduiących.

N. C esa rz  1 K ró l  zezw olił ,  aby w T y ro lu  i 
V o ra r lb e rg u  u tw o rz y ć  ośm gim nzzyow , ,w k tó ry c h  
dawaną h y d ż  <na nauka relig ii,  ięzykt łaciński i g r e ­
cki, poezya, w ym ow a, m atem atyka, fizyku, hi s to ry  a 
n a tu ra lna ,  jeo g ra f ia  i h is to ry a  pow szechna. Gim- 
nazya te  maią b y d ź  w I /u p r u k , Fe-ldkh c k , UaiL 
Brixen, Moran, Trydencie i IFwerrdo.

— 1 W  i l  n o, —

Dnia “28 t. m. w  mieście naszćm , JP. Herberski, 
D ok to r  M edycyny i C h iru rg i i ,  Adjunkt Cesarskiego 
U n iw ersy te tu  tuteyszego , sczęśliwie Wykonał opera- 
cyą kamienia, k tóra  stała się pierwszem w kraju na­
szym zdarzeniem  chiru rg icznem : pierwszy raz  bo­
w iem  dobyw any był kam ień n iew ieśc ie , gdy doląil 
same tylko zdarza ły  się operacye dla mężczyzn. 
W ielkość kamienia zbliża się do większego'jaja kurzego '• 
waży blisko 5ciu ło tó w : kształtu kulisto ow alnego : 
dał^ię wydobydź zupełnie, bez naymnieyszego oddzie­
lenia sie cząstek. Suma operacya n ie t rw a ła  nad 5 mi­
nut. O perow ana  ma lat około 60 , a  cierpiała przez 
lat  blizko to .  Stan jey dotąd obiecuje pomyślne za­
kończenie chćroby.

W y j e ż d ż a j ą c y  z a g r a n i c ę  
[Ogłasza się po raz drugi.)

Jan Ricbl MagU tur M edy 1 y ■'»> , dla interossów  
vłasny<-h do miasta Lwowa,  w Galicyi Austraackiey  
na t r z y  miesiące.

P o trz tc i r a z W y \ e i d i a ?a granicę do Pru<s L t -  
w ia  D aw id  Lewi Oa miesięcy g a j e d n y m  f u r ma a i  m-

Dozwala się drukować Z . Niemcxewsjti P r»f. Komit. Cinx, Członek. —  w Drukarni X X . Pijarów.
D O D A T E K
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W I L N O  D N I A  a 9 C Z E R W C A  1 8 1 7  R O K U

O G Ł O Ś  Z B N I E .
3  I n t e n d e n c y a  w ó y j k a  p i e r w s z e g o  o g ł a s z a :  1* 

ł ia s k u t e k  r o z k a z u  G ł ó w n o  d o w o d z ą c e g o  te ro  w y 
s k i e m ,  n a z n a c z a i ą  się l i c y t a c y e n a  d o s t a w ę  d l a  w o j ­
s k a  t e g o ,  o d  1 o k t o b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u ,  o o  1 
J o n i i  , 8 , 8 r 0 ku  p r o w i a n t u ,  w I z b a c h  S k a r b o w y c h  
t y c h  G u b e r n i V  e d z i e  w o y s k o  j e s t  r o z ł o ż o n e ,  n a  t e r ­
e n y  n a s t ę p n e :  w I z b a c h  S k a r b o w y c h :  J a ' r o s t a -
w s k i e y ,  W ł o d z i m i e r s k i e j , ’ , I n f ł a n t s k i e y ,  K u r ł e n d z l t i e y  
W o r o n e z k i e y ,  T m n b o w s k i e y ,  E k a t e r y  n o s ł a  w s k t e y ,  
a r a z e m  c z ę ś c i  T a u r y c k i e y  i C h e r s o ń s k i e y :  l i c y t a -  
c y e  a u g u s t a *  i ,  3 ,  i 7 ,  p r z e t a r g i  a u g u s t a  8 ,  9 ’ ' 10/  
w Izbach  S k a r b o w y c h :  T w e r s k t e y ,  K a ł u z k i e y ,  Ki3**n '  
*k iey ,  O r ł o w s k i e y ,  W i h n s k i e y ,  Gr< ‘ ii e ń s k i e y ,  W o -  
l y ń s k i e y ,  o b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o ,  P o i t a w s k i . e y ,  R u r -  
s h i e y ,  S ł o b o d z k o  -  U k r a i ń s k i e y  1 K i j o w s k i e y ,  l i c y  t a ­
cy® a u g u s t a  7,  9,  i p r z e t a r g i  1 5 ,  j f ,  i 17,  n J “ 
o s t a t e k -  w I z b a c h  S k a r b o w y c h .  M i n s k i e y ,  W i t e D -  

SrooU ń s k i e y ,  M ó b y l o w s k i e y .  i C * e r n i ć h o w -  
t a r g i  a u g u s t a ,  i ? ,  z.o,  > -23 i ł>r*e t a r SK a u 5u '

Sta 24 . 87 , j s8* r, A
N a  t a k o w e  t e i h n i n y  w z y w a i ą  s ię  z y c Z ą c y  do

t y c h  l i c y t a c v y  «  e w i k e y a m i  p r a w n e m i ,  w s t o s u n k u  
d o  mie8i%c z n « y  d o s t a w y  p r o w i a n t u ,  n a  r a z  t e n  ,
V częśc i  V : ą t * y  p o d ł u g  p o r z ą d k u ,  a n a  z a b e z p i e ­
c z e n i e  z a d a t k ó w  u d z i e l n i e ,  p r ó c z  o g o l n y c h  o d  D w o -  
r z a ń s t w a  d o s t a r c z e ń ,  k t ó r e  z o s t a i ą  n a  s a m e m  t y l k o  
Z aufan iu .  W i a d o m o ś c i  o  i lośc i  p o t r z e b n e y ,  w k a ­
ż d a  y G u b e r n i i  i s z c z e g ó l n e  k o n d y c j e ,  p o d ł u g  k t ó ­
r y c h  p o w i n n v  s ię  o d b y w a ć  d o s t a w i e n i a ,  r a z e m  z  m -  
n i e y s z e m  b ę d ą  r o z e s ł a n e  d o  I zb  S k a r b o w y c h  1 b ę ­
d ą  o t w a r t e  d la  p u b l i c z n o ś c i .

N ą o s t s t e k ,  gd y  d o t ą d  n i e b y ł o  i e s z c z e ^  s k a r g  
n a  n i e r e g u l a r n ą  w v p ł a t §  p i e n i ę d z y ,  l u b  j a k i e k o l ­
w i e k  u c i ą ż l i w o ś c i  d l a  p o d r a d c a y k o w ,  i p o w s z e c h n i e  
p l a n  o d b y w a n i a  t a k o w y c h  l ic y t a c y  i s t a l  »iS d o s y ć  
W i a d o m y m ,  p r z e t o  I n t e n d e n c y a  w o y s k a  i g o ,  p o c z y ­
t n i e  z a  r z e c z  n i e p o t r z e b n ą  r o z s z e r z a ć  s ię  d a l e y  
n a d  t y m  p r z e d m i o t e m ,  l u b  p r z y d a w a ć  d o  t e g o  j a ­
k i e k o l w i e k  z a p e w n i e n i a  i z a r ę c z a n i a ,

N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  : J e n e r a ł  -  I n t e n d e n t
w o y s k a  i g o  J e n e r a ł - P o r u c z n i k  K a n h r y n —  z  K o p i ą  
z g o d n o  E x p e d y t o r  S o k o ł o w s k i .

N i ż e v  p o d p i s a n y  m a i ą c '  P r o c e d e r  o d  d « w^ e .  
go  c z a s u  z  W J P P .  D o m i n i k i e m  1 W  “  ^  '
w s k i c h  S k i b n i e w  s k i m  i na  o n y  * o d w o  u P 
i ą c  na  W i c u  w r o k u  n i n i e y s z y m  1 8 1 7  a p r y l a  6 d n i a  
. . p a d ł  d e k r e t  o c z e w i * , ,  s a t y s f a k c y ą  u p r «  n i e m u  
D e k r e t o w i  S ą d u  Z i e m .  O s z m i a r l .  d l a  t y c h ż e  S z e ­
w s k i c h  w j e d n e y  K u t e g o r y i  p r z e z n a c z a m y  k t ó ­
r y m  su m m y  o g ó l a e y  K a p i t a . n e y  P r o c e n  ow y  
p e n s ó w  p r a w n y c h  n a  t e r m i n  d o  z a p ł a c e n i a  ^ o k u  
„• ■ •»,;«« i O t i  a o r v l a  z 3  d n i a  z ł ł .  po i ł .  7 , ^ 8 8  g r »
i.5” 1 zasądzono,  w iakowym t . r m i n i e  z okażyi b lukosc i  o-

z sn i s ane  o b i a ś n m  , a w i z u i ą c y  m e  m o g ą c  o p ł a c i e ;  w  p o ź m e y -  
»fL  l u lką  dn i am i  cz a s i e  o n ą  sum m ę  w  g o t o w o ś c i  z u p e ł -  
ney  d o  za l i c zen i a  l u b  L o k a c y i  w  Kance l l a ry i  p r : j X o i c i  
l e c z  <*dv ze  s t r o n y  W \ V .  S k i b n i e w a k i c h  n i e b y ł o  p i l n o ś c i
do w z i ę c i a  a Ka nc e l l a ry a  do L o ka cy i  %£
• w i z u i ą c y  o n ą  do s i ebi e  -
nu Z ie m .  O . z m .  1 o s w i . d e za a . ę , m  -ummę  
W p o g o t o w i e  b y l e b y  sama W .  b k i t m i e w sk j 1)pkre.
o n e y  od b ie rać  r a c z y ł a  lub g d y b y  p o d ł u g  w' . p̂ o r zą-
t u  P l e n i p o t e n c y ą  S ą d o w n i e  p r z y z n a n ą  1 pr  P 4
d z o n ą  do t e g o  P r z e d m i o t u  na l m i e  męża  s w o j e g o ,  l u b  k o ­
go  b ą d ź  przys ła ła ,  n że  d a w n y  p r z e c i ą g  « « * " •  . n , e ^ « '  
nia t e y ż e  S k ib n i ew s k ie y  w n i n i e y s z y c h  s t ro n a ch ,  zfa 
o b a w ę  w  aw izu iąc ym  O j ey  b y t n o ś c i  1 ż y c i u  rze

■przez n i n r e y s ż ą  s w i z a c y ą  c z y i i i  badan ia  P u b l i c z n e ,  p r o s i  
o n e y  s am ey  p r z y b y c i a  d la  u z y s k a n i a  w  o s ą d / . o n e y  i m e  
ap p e l l o w a n e y  r z e c z y  s k u t k u  l u b ^ p r z e c iw n ie ,  g d y b y  p e t r z y -  
k r o t n y m  p r z e z  G a z e t ę  d o n i e s i e n i u  P u b l i c z n y m  mi a ł  w  na-  
a t ę p n „ s ć  d l a  s i eb i e  d r o g ę  ś l e d z e n i a  o j ey  p o b y c i e  i ż y c i u  
p r z e z  w ł a ś c i w e  s r z o d k i ,  a n a d t o  i ż b y  h a ł d y  k t o k o l w i e k  
b ę d z i e  p r z e z  W .  D o m i n i k a  S k i b n i e w s k i e g o  t< b i ć  u k ł a d y ,  
w  r z e c z y  i w  i n t e r e s s i e  ż o n y  j e g o ,  uw< ża l  za n i e l e g a l ­
n e  dz i e ł a ,  g d y ż  b e ż  m o c y  i P l e n i p o t e n c j i i  orafe w i e d z y  a- 
k t c r k i  wszt - laka  c z y n o o s ć  b y ł a b y  s ł a b y m  i p o d s t ę p n y m t w o ­
r e m  n m i a y s z ą  a w i ż a o y ą  do  K u r y e r s  G a z e t .  L i t t o  W l l e ń ,  
p o d a i ą o  o o ą  w ła sn ą  r ę c z n i e  p o d p t s u s ę .

J ó z e f  Ż u k o w s k i .

3 .
go  cz a s u

■tt. W e d l e  U k a z u  J E G O  I W P E B A T g R s K I E Y  M O ­
Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  ócc l  e t c  e i c .

U r o d z o n y m ,  K a r o l o w i  P r z e S d z i e c k i e m u  i R u d o l f o w i  
T y z e n h a u z o w i  , H r a b io m  , P u U j o u  n ik o m  i t voysk  P o l s k i c h  
i  K a w a l e r o m ,  G e n e r a l n y m  P l e n i p o t e n t o m  Ma s sy  d ó b r  p o  
O g i ń s k i c h  , J ó z e f o w i  H r a b i  W i d o b o r s k i e m u  M i n i s t r o w i  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  iako  n a t u r a l n e m u  O p i e k u n t - w i  n i e l e ­
t n i c h  W i e l o h o r s k i c h ,  j a k o  nie w o l n i e  p r z y  w ła s z c z a i ą e e m t t  
f u n d u s z  b ra t a  sw e g o  Micha ła  o d p o w i e d z i  uległy- ,  t n d z i i ż  
n i e l e t n i e m u  G u s t a w o w i  i W ł a d y s ł a w o w i  W  i e lo l i o r s k i m  
S u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  .Michała H r a b i  W i e l o h o r s k i e g o  G e ­
ne ra ł a  w o y s k  P o l r k i c h ,  P o z e w  p r z e d  S ą d  Z i e m s k i  P ł t u  
W i l e ó .  G u b e r n i i  L u t o  W i i e ń  na K a d e n c y ą  J u r i i o w ą  1 p o -  
n-iey n a s t ę p n ą  z powodZ- twa  Ur .  K a r o l i n y  z P r z e u  k i c h  
S u i r s t r o w s k i e y  K s m e r j u n k r o w e y  l J v ;o r u  J. J M.  w  A s s y -  
s t e n c y i  O p i e k u n ó w  K o n s t a n t e g o  H r a b i  P i a t e t a  P r e z y d .  
S ą d u  G r a n i c z .  A p p e l . G u b .  L.  W i l e ń  , A o t o r . i e g o  C h r a p o  
t v i c k i e g o  P r e z y d e n t a  S ą d u  G ł ł .  L i t t o  Wij t -ń .  i g o  D e p a r*  
tament-u i Kawa le r a ,  J ó z e f a  S z u m s k i e g o  K o n u u z y c a  L i t t o  
c z y - n i ą c e y ,  w  r e f e r e n c y i  d o  d o w e d n w  n S ą ,-i,u • z ł oż yć  s i ę  
m s l ą c y c h  w y n i e s i o n y  o t o :  Z t s z ł y  H r a b i s  M i c h a ł  W i e l o -
hb r s k i  D o k u m e n t e m  O b h g * c y y n y r a  w d n i u  1111 Ju l i i  1 g.>£ 
r o k u  w  W a r s z a w i e  d a t n y m  i w  t r w a i ą c e y  t am  o w o c z a s o -  
w i e  K r ó l e w s k o  P r u s k r e y  R e g ^ n c y i  t e g o ż  dn i a  p r z y z n a ­
n y m ,  z a w i n i o n ą  n i e i y i ą c e y  d z i ś  m a t c e  Z  ł ł ey  d e i a t ó i k i  I» 
z a b t l l i  z K o e n ig s f e l s o w  P r z e u s k r e y  t J l r r  ś i ńcy  M ’a d e io l -  
a. i iey s u m m ę  w  i lości  Ta la r i  w  9  000  w  G r u b e y  n o t i e c i e ,  
w  d n i u  Kp y b r a  o p ł a c i ć  de k l a Y u ią c ,  Wr. ioa ł  e w i k ć y ą  p o -  
i ni eruon v  su m m y  m i ę d z y  i n ne m i  na s c h e d ę  Z  Ś u k c e s s y l  
p u H e tm a n i e  O g i ń s k i m  m n  p T zyp ad a l ą f - ą  —<-ś a ł e o w y  d ł u g  
w c z ę ś c i  t y l k o  w R o k u  i g o a  na  d n i u  g ap r i  a z aspakai a-  
id ’c , że  r e s z t y  T a l a r ó w  3 8«5 w i n n y m  p o z o s t a ł ,  p r z e z  D o ­
k u m e n t  w oney  że  daci e  w y d s o y  w y i n a ł  , n a s t ę p n i e  t ak  m a ­
tk a  Z a i ł c e y  iako t e ż  D e b i s o r  ] e y  M ic h a ł  H r a b i a  W i e ł o h u r -  
ski  dn i  ż y c i a  z a k o ń c z y l i ,  Z a i ł c a  w sz e lk i  s p a d e k  d r o g ą  n»- 
t u r y p o  s w e y  m a t c e  o d z i e d z i c z y w s z y ,  a  w r z ę d z i e  t y m  i 
d ł u g  z e s z ł e g o  W l e l o h u r s k i c g o ,  c zeka ł a  c i e r p l i w i e  p im  I n ­
t e r e s y  p 0 O g  ń k i c h  p r z y y c i ą  d o  k o ń c a ,  i ak .  w y  c za s  g d y  
s i ę  zda i e  zb i i ż ąć ,  a Z a ł ł c a  o b o k  t e g o  d o w i a d u j e '  się iż  j a ­
koby  O h ż a ł .  J o z e f  W i e l o h u r i k i  M u n s - e r  n i e p r a w n i e  t y t u ł u i a  
a k t o r cm S c h e d y  M i c h a ł a  b r a t a  s w e g o  z r z e c z y  S u k c e s  . y i  
p o  O g i ń s k i c h  w y p a d a i ą c e y ,  p r z e t o  t a k  z  O b ż a ł ł e m  M i n i ­
s t r e m ,  i ako  t e ż  z n i e l e t n i e  mi  W i e l o h u r s k i e m i  s t o p i e ń  o y  
ca  s w e g o  r e p r e z H i t n i ą c e m i ,  n i e m n l e y  z  O b ż a ł ł m i  P lent* 
p o t e m a m i  inassy aby  cio r o z p r a w y ,  u k ł a d ó w  Z  H r a b i ą  Jó z e -  
i em  W l e l o h u r s k i m  o S c h e d ę  b r a t a  j^-go M i c h a ł a ,  n ie  z a ­
w ie r a l i  c h c ą c  s ię r o z p r a w i ć ,  n i e p r z e c i n a i ą c  so b i e  p r a w a  
w r a z i ć  n i e w y n a y d z e n i a  t u  f u n d u s z u ,  s z u k a n i a  a a l v s m k c y i  
z  d a l s z y c h  d ó b r  ' z e s z ł e g o  M u  h s l a  H rab i  W i e l o b u r s k i e g o  t 
ż o n y  l e g o  A le x a n d r y  W  i e l o h u r s k i e y  w s p ó l n i e  d  > D o k u m e n t u  
w y d a n e g o  z s p e . w n ia i ą c e g o  o p ł a t ę  p i s z ą c r y  s i ę ,  p o z y  w a  w s z y ­
s t k i c h  O b ż a ł  d o  S ą d u  i p ro s i  —  S ą d z e n i a  summy Tniur .  38zjJ 
z p r o c e n t a m i  z a l e g s i ą c e m i  d r u g i e  t y l e  w y n e s z ą o e m i ,  n am e  e-  
t u i c h  W i e l ohor sk i -  h s t o p i e ń  c y c a  r e p r e z e m m ą o ;  c h , i  p r z e z n a -  
c z e n i n  s a t y s f a k c y i  ze  S< h e d y  z .Masny d o b r  p o  O g i ń s k i c h  na 
z e s z ł e g o  Mi cha ł a  W l e l o h u r s k m R0 p r z y  p a d a i ą c e y , c z e g o ,  a by  
J ó z e f  Hr ab i a  W i e l o h u r s k i  M i n i s t e r  m e b r o i i l ł  z a s t r z e ż e n i a ,  
j w t y m  w z g l ę d z i e  w s z e l k i c h  o n e g o  s t o s u n k ó w  i a ko  n i e ­
p r a w n y c h  s k a s o w s u i a , w r az i e  zaś z a t w i e r d i e n i a  o i t y c h  
w ó w c * 8® z m u s z e n i a  t e g o ż  H r a b b  go  Józ e f a  d o  o p ł a c e n i a  
c a ł k o W i t e y  Z a i ł c e y  n a l e ż n o ś c i ,  o E x p e n s  p  a w u y ,  z_tł-  
bż a ł ł m :  P l e n i p o t e n t a m i  M a s s y ,  z a s t r z e ż e n i a ,  a b y  W  ż a d e n
u k ł a d  * H r a b i ą  J ó z e f e m  o S c h e d ę  b r a t a  1 M i c h a ł a  d o  roz* 
p , a w v  n i e w c h o d z i l i ,  i z ap aść  m a i ą c y  w y r o k  O b z s ł ł m  j ako  
r e o r e Z « flt u i ą c y  S t o p i e ń  w s z y s t k i c h  K o n s u k c e s s o r o w ,  w  z u ­
p e ł n o ś c i  u s k u t e c z n i l i ,  o r az  o o c o  c z a s u  s p r a w y  p r o s z o n e m
i d o w i e d z i o n e m  b ę d z i e .  S- 7>. M .

R o k u  t « i 7 J u n i i  23 dni a ,  W o ź n y  t ę  K o p i ą  P o z w u
z p o w ó d z t w a  J W W -  K a r o l i n y  a P r z e u s k i o h  S u l n t r o w s k i e y  
K s m e r j u n k r o w e y  D w o r u  J. J.  M- i ako  a k t o r k i  K o n s t a n t e g o  
H r a b i  P l a t e r a  P r e z y d e n t a  S ą d u  G r a n .  A p p e l i a c y y n e g o  b u -
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t e m i i ' L T t t o  Wileń.  Antoniego ChrspowicVjpgo P rezy d en ­
ta Sądu  Gt ł .  L i t t o  W i l e a  ig o  Depar t ,  t Kawał ra Józe- 
b  S tumakiego  Kooiuszyca Li t tO po JW W Józefa Hrabi 
Wie lob ur ak i ig o  Ministra Królestwa Polskiego Kawalera 
O rd e ró w  i n ie le tnich Gustawa i Władys ława Wielohur-  
sk i r h  i ich opiekę  preed  Sąd Ziemski Wileó. na KadenCyj| 
u in iową i poniey nas tępną ,  dla wiadomości t y c z e  IW W.  
.VViełohnrski«h do G a z e ty  Kuryera  L i t to  podałem.

Bonawentura Bancewiez W o ź n y  P t t u  W i l t ó -

2 Wedla Ukazu J e g o  Imperatorskiey Mości 
Samowładnącego  Całą Rossyą etc.

LJUr. Karolowi P r z e ź d z i e c i i e m u  i Rudolfowi 
Tyzenhatuaowi  H ra b io m  Pułkownikom w. poi . i ka­
w a le rom  G enere lnym  Plen ipo ten tom m as s y -dóbr  po 
Og ińsk ich  , Józefowi Hrabi  W M o h u rs k i e m u  Min i ­
s t rowi Kró les twa  Po lskiego  , iako naturalnemu Opie­
kunowi n ieh  ta ichWielc  hursk ich i iako niewolnie  p rzy -  
właszcza iącemu fundusz b ra ta  swpgoMichała  odpowie­
dz i  u leg ły . tu d z i e ż  n i e M n i n  Gustawowi i IPład ysławo- 
wi Wielchorskins  Sukcessoroir zesz łego  Michała  H r a ­
bi Wielohursk iego  Gene ra ła  , P o z e w  przed  Sąd Z ie m .  
P t u  \S> i leń.  na kadency ą J u n i io w ą  i po niey na s tę p ­
n ą  z p o w ó d z t w a  Ur.  Michal iny z Hrabiów Wjelo-  
hursk ich  Sz a d u rsk ie y  w as sys tency r  męża Ig-iarego 
S zadu rsk iego  M a rs z a łk a  Dryzeńsk iego  czyniącey  
wynies iony  wszczpgólności  o to ; iż m e ż y i j c y  dziś  
M i c h a ł  Hr.  Wielohurski  Genera ł  oyr iec  Z a ł ły  z a ­
ś lubiając sobie Annę  z Przeuskich wprzód K r / y c « ę  
Kasz te lan icowę m atkę  Z a ł ł e y ,  Dokumentem na dn iu  
13 kwietnia  1793 roku p r z e d  Aktami  m e t r y k  Ko­
r o n n y c h  p rzy z n a n y m  t e y ż e  zonie s « e v ,  m a tce  Z a -  
Juiącey w y d a n y m  summ ę 50,000 zł. pól. p r z e z  nią 
w go towiźnie  w d o m  iego wniesioną zapewniły!  na 
wszelkim swoim opa»ł  loaiątku — Po zgonie  zaś mat-  
k i ,  Z łc a  isko iedyna  p o z o s ta ł a  córka ak to rką  s t a ­
ła  się wszelkiego po r.iey s p a d k u ,  a w rzędzie  tym i 
summy p r z e z  oyca zesz łego  zapisanoy , u p rzeds ię ­
b io rą c  oney  poszukiwać  , gdy  zapew nio ną  ies t  , iż 
z  rzeczy Sukcessyi po Ogińskich na leży  się scheda 
z e s / ł e m u  oycu  Z ł c e y  , k tó rą  n iewoln ie  Obż łny  Jo ­
z e f  Hrabia  W ie lohu isk i  ehre  sobie  p rzyw łaszczyć  , 
i gdy inte ressa  m iędzy  Konsukcesscrami Oe ń s k i ih  
p r z y c h o d z ą  do końca , p rze to  Z łc a  szukaiąc zabe­
zp ieczen ia  sw o iey  własnośc i ,  s tosownie do o św ia d ­
cz en ia  na dn  u 13 Junii j g i ó i o  u w S ą d / i e  Głłm 
L i tew .  2go D e p a r t ,  zan ie s ionego  , m ep rzęc ina iąc  
sobie drogi  szukania r e p u t a c y i  z d i D z y c h  funduszów 
p o z y w a  Obżłcb i prosi  Sądzeni* aUrcmy zh 'h  p 0 l# 
50 ,000  cum a l t e ro  t an to  na Sukcessorach zeszłego 
M icha ła  H ra b i  W ie l o h u r s k L g o  , i p rzeznaczen ia  sa-  
t y s f a kc y i  z ogólnego tegoż M ir h a ła  maią tku  » szcze­
gólnie ze  schedy Sukcessyi  po Oginski  ’h nań  p rzy .  
padaiąr-ey , czego aby O b ż ł n y  J o z e f  Hrabia  Wie]0 , 
b u r sk i  n i e b r o n d  / i  s t r z e że n ia  i w ty m  względzie 
wszelkich onegy s tosunków z n i k c z e m n i e n i a , w ra ­
z ie  zaś  o n y c h  za tw ie rdz e n ia  , nakazania  t e m u ż  Hra­
b iem u  opłacić  Z a ł ł e y  ca łkow i tą  n a L ż n o ś ć  za a e _ 
sz łe go  Hrabi  Michała .  Z  O b i łm i  P l e n ip o ten t a m i  
ooassy z a s t r z e ż e n i a ,  eby do nas tąp ić  maiącey  r o z ­
p r a w y  w ż aden  ukł  d z H r a b ią  Józefem W ie l o b u t -  
skim o schedę b ra ta  ie g° M icha ła  nie w chodzi ł  i , i 
zapaść roaiący wyrok Obż łn i  iżko r e p r e z e n t u i ą c y  
s to p i e ń  wszystkich Kousukcesserow m a s s y ,  w zupe ł ­
ności  u sku teczn i l i  , o e x p e n s  p r a w n y ,  oraa o to , co 
czasu Sprawy proszonem będz e S. Z .  M.

Roku 1817 Juni i  25 dn ia  W o ź n y  tg K op i ‘ą z 
powód/ . twa  J \V', Mich bliny z W ieloburskicJi Szadur-  
sk ie y  Alarszcł  .owoy Dryz ień.  w Asśyytancyi m ęża 
c z y n ią c e y  , po JV^W. Józefa  Hrab i  WieJohurskiego 
M i n i s t r a  Kró lestwa  F a l s k i e g o  , Gustawa i W H d y s D *  
wa W ie lohu rsk ich  i ich op iekę  przed Sąd Z iem .  P o ­
wiatu Wtloń .  na K a d e m y ą  Juni iową i p 0 n jey  n a s t ę p ­
ny' do Gaa*t  Kuryera  L i t t .  poda łem.

Bonawentura Bancewiez W. P j u \ \ r

3. E xcerpt  z Protokułu Potocznego Pttu S ł o ­
nimskiego oświadczenia w dacie pom żey  wyrażo-  
ney zapisanego,  pod pieczęcią Urzędową Z iem . S ło ­
nina. na dniu 4 Junii j $ i z  roku wyd*n.

Roku tysiąc bśmset  ś iedm nas tego  mca Junii dru­
giego dnia w imieniu JW. T e k l i  z Sliźniow Sli- 
źniowey In s ty g a td r o w e y  W  X t w a  L i t t o ,  n iżey  p i '  
szący się p r ayz na ne m i  dokum entami  pełnomocni*.* 
powodem z d a r z o n e y  przed  ki lką dn iam i  śmierci  JVE* 
Rzfała Sl iz ienia  Ins tyg .  W .  X t w a  L i t t o  p rzed  akts-  
mi Z iemskiemi P t tu  S łon im sk iego  mocą  prawa o- 
świadczam, iż s ku tk iem  dokumentów m ie dz y  zesz ły® 
Instygr t to rem i l n s tyga to row ą  nas ta łych ,  szczególni® 
skutk iem d o k u m e n t u  o s t a t n i e g o  \y roku  ty*iąc 
o ś m s i t  j e d y n a s t y m  miesiąca marca  szóstego  dni® 
pos tanowionego ,  i w Z ie m s tw ie  Słonina, dnia  tego* 
p rzyznanego  , zesz ły  I n s t y g e t o r  dóbr  Dziewią-  
t k o w i c z ,  O kun inow a  z  a t t y ń e n c y a m i  w Słonimski® 
leżących ,  po łowę w o l n - y  w nowogiOłzk im ,  Kostyfe 
w 0 >zmiańskim i Półonki  w W o D o w y s k i m  powia '  
t  a cli sy tuow anych ,  prawu dożyw o tn iem u  JW . Insty* 
g a to ro w e y  podda nyc h ,  d o  swoiey śmierci b y ł  a rę -  
downym possessorem, a wszelkie wyżey  pomienio-  
ne  dobre,  iako i cały Okuriikow do  possessvi  doży* 
wotn iey  J W. Instyga to roweyy  dla u p rz e d n ie y  śm ie r ­
ci JW. I i s t y g e t o r a ,  należeć  maią, i ż e  wszystki® 
długi  tak z  E x d o t a c y i  córek, jako też  z zapisów ze ­
szłego P o d k o m o rz e g o  Sl izienia wynik łe  i własn® 
długi  z tych  de b r  zd ię te ,  na dobra  d z i e d z i c z n e  z e ­
szłego I u t y g a t o r a ,  k t ór e  p o w y ż s z y m  dokum sn te ®  
zpod  dożywocia  J W .  I a s t y g a to r o w e y  zos ta ły  u- 
'.wolnione, powinne b y d ź  przeniesione ,  tak, i żby  j W * ’ 
I n s t y g a to r o w a  , po s k e ń c z o n e y  a r ę d z i e  ol ieymuiąC 
do  wiasn«y possessyi d o ż y w o t n i e  maią tk i ,  znalazł® 
ie od długów i z a m it; gz-ri  wolnymi, rriocą za tern . 
dokumentów wypisuney rzeczy ,  niżey  piszący się po­
syła na tychm ias t  Sądowego  W o ź n e g o  d la  z a in t re -  
m it tow an ia  w d o ż y w o tn ią  possesyą na J W .  T e i  lę 
Sl iżniowa  I n s t y g a to r o w ą  L i t t ą  d ó b r  D / J e w i ą t k e -  
wicz Okuninowa z łoIwarkatKi K ra s ay m  Stawem,  
Z a b u l e m ,  Michałfeowem, Jarucianfcą,  i Iwankowszczy-  
zną, M a chnsc z a m i  i ze  wszys tk i»mi  a t t y n e n c y a i n i  
w powiecie  Słonimskim.  W c l n s y  po łow ę  w N o w o ­
grodzk im.  P o ł o n k i  w Wołkowysk ia i ,  Kostyk w O-  
szm iańsk im ,  że tych  dób r  ż a d n e  opisy i c iężarv  c- 
ba rc z a ć  niesiogą i nie powinno,  i ua tych J W .  In-* 
s tyga to row a  ż a d n y ch  długów ani opjsow m e  p r z v y '  
mir ;  o s t r z e ga  pub l iczność,  jżby fcikt w ż adne  choć­
by z na ykró t szym  te r m in e m  nie w chodz i ł  opisy na 
powyższe  d ob ra ,  do  d o ż y w o t n i e y  Bossessyi J W .  Irt- 
s t y g a t o r o w e y rsależne.  U tego  oświadczen ia  pod ­
pis t akow y .  T a kow e  ośw iadczen ie  podpisuig.  JJn 
R a y m o n d  S t raw iń sk i .

Z g o d n o ś ć  z Pro toku łero  Potoczn vm  zaświad­
czam A nton i  Chrzczonowicz Ziemski  po*- 
wiatu Słonimskiego Rejent .

3 , Li tewsko Wileński  Gubernski Rrąd wzywa  
n iniey#zym życzących  wziąć w j e d n o r o c z n ą  arędo-  
wną T e n u t ę  dochód w mieście W iln ie  z  publiczny^ch 
w*g i m ia r  , aby jawili się dla l i cytacyi  do  W ile ń -  
sk iey  S k a rb o w e y  Izby z pewnemi ewificyami, n*  
t e rm ina :  p ierwszy  só g o ,  drugi 5ogo teraźnieys^ego  
miesiąca Junii , a trzeci  o s ta teczny  5go dnia na­
stępującego miesiąca Julii. D a t  roku 1 8175°  
nii J9go dnia,

Sowietn ik  Wincenty Ławrynowiczt  
E x p e d y t o r  Jan Sokołowski .  
Nacze ln ik  Siołu P e r z a n o w s k i .

3 . Od Litewsko  Wileńskiego Guberskiego Rzą­
du obiawia się , aby z y c ż ą o y  prsyjąć na siebie d o ­
s t a r c z e n ie  dla w pyska,  w mieście Wilnie  od daty i g o  
Jortuaryi jS'i8 r°ku drew sążni ć ,8oo ,  jawili; się d U  
l i c y tacy i  do  Wileńskiey  Skarbowey Izby na ter* 
m in a:  pierwszy 2 2 g o ,  drugi 25go i trzeci  o s ta te ­
czny 3 ngo terai . i i eyszego mca Junii z dostateczną  
I taucyą. D a t  roku 1817 Jnnii ^ dnia.

W  Obowiązku Sowietnika W in c e n ty  Ławrynowicz?
E x p e d y t o r  Jan Sokołowski.
Naczeln ik  Stoła Perzanowski*



2 L i t e w s k i e g o  P o c z t - D \ r e k t o r a  P r m o c f l i k K o j  

l e g i o l n v  K o n s y l i a r a .  C h o d o l e y  o g ł a s z a  : G u b e r n n  l u -  
* W y  P t t u  K a s z y  r s k b  g o  , v i s i  S z y p i ł o w a  O b y w a  e -  

K o n s y l i a i a a  s t a n u  C h a r ł a m o w a  w ł o ś c i a n i n ,  j e * * y  
W ę g o r z a  s y n  A w d i e i e w ,  r z ą d c a  d o i T : U  t e g o ż  C   ̂ *
ł a m o w a  W M o s k w i e ,  u c i e k ł  z t a m t ą d  4  J u n i i  t e r a ’/ -  

1 8 1 7  r o k u  ,  i z a b r a ł  z  s o b ą  d o  4 , 0 0 0  r u b l i  P a ń s k i c h  

p i e n i ę d z y .  S k ł a d  f i g u r y  i e g o  : u r o d y  s ł u s z n e . y  ,
*%<y la t  55 , n i eco pcćl  y ły  , p i e c z y  s ty  j t w a r z y  b i a -  
l e .v , t r o c h ę  o s p o w a t y  , na  g łowie  i n i ew ie lk iey  b r o ­
dzie  w ł o s y  b i a ł e ,  o c z y  s z a r e ,  r.lbo ż ó ł t e  d o ś ć  d r ­
ż ę ;  p r z y  o d p o w i e d z i  na p r ę d k i e  i p o w o ln e  z a p y t a ­
n a  za ięka  gi$ ( umie  c z y t a ć  1 p isać ,  p o z o r n y  , w o b e y  
ściu się z w ió t n y  i m o ż e  u chodz ić  z a  kupca .  Z a ­
br a ł  z  s<bą p a s z p o r t  m i a s t a  Ka łu g i  j c i e y  g i e ł d y  
k u p ieck .eg o  syna  A l e x a n d r a  syna  I w a n o w a  I r u b e -  
jewa , j d l a  t e g o  m o ż e  s iebie  u d a w e ć  żir t e g o ż  k u p ­
ca' J \X . C h a r ł a m o w  d e k l a r u i e  w n a g r o d ę  rubli  n o  

fcii. u t k to by  j ó \ nc a ł  z b i eg a  i d o s t  a w ił  , gdzie n a l e ż y , 
leżel i  t e n ,  k tó ry  go p o y m i e  b ę d z i e  z  l i c zb y  n i ż -  
®'.ey rangi  , ieśli  zaś t a k i  b ęd z ie  w  R a n d z e  Of icera ,  
o t r zy m a  n a g r o d ę  p r z y z w o i t ą  i  w i e l k ą .

2 .  O d  R z ą d u  G u b t - m i a l n e g o  M i ń s k i e g o  o g ł a -  
S7a s i ę ,  ż e  w  t a a i e c z n e y  I z b i e  S k a r b o w e y  n a  t d o a r  
n >e M i ń s k i e  g o  G o r z a ł c a a n e g o  p o b o r u  d o  r o k u  1 8 1 9  
w n o w ą  d z i e r ż a w ę ,  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ł y  b c y > a c ^ e  , 
p i e r w s z e  d n i a  g  p o w t ó r n a  . 17 ,  a  t r z e c i a  1 o i t t t e C z -

2 §  n . B s r ę r . u i ą c *  g o  m i e n i ą c a  a u g u s t a ,  d l a  c z e g o  

c h c ą c y  t e g o  p 0 ( ) j ą ć ,  r ę c z ą  p r z y b y w a ć  d o  t e y  L  b y  

r « o z n a c z o n e  t e r m i n y  z  p r a w n e m i  E w i k c y a i u i . —  
D a t t  J u n i i  7  d n i a  l g z f  u - S e k r e t a r z  N a d w o r ­
n y  K o n s y l i a r z  D a m i a n  C z e r n i e j e w — K l a s s y  1 4  S i e -  

• h i e r r o w .  / '

2 .  N i ż e y  p o d p i s a n a  O b y w a t e l k a  m i a s t a  W i l n a  
t n a i ą r  w ł a s n y  d o n ? ,  d r e w n i a n y  z  a u s t e r y ą  i  w i e l ą -  

p r z y t y m  m i e s z k a l u e m i  o f f i c y t i k a m i  z  o g r o d a m i  w a *  

t z y w  n « m i  1 p o b  m  d o  z a s i e w u  z b e ż a ,  z> c e g i e l n i ą  
n Q w ą  w y  b u d ó w  a r ą ,  o g r o d o m  f r u k t o w y m ,  t r a k  t y  e -  
r ' m  d l a  w y g o d y -  p o d r ó ż n y c h  w  m i e ś c i e  Vs i l r d e  w  r ó ­

w n y m  j o l u  p o ł o ż o n y  p o d  N m  6 2 2  S y t u o w a n y .  ! • -  
l a t  i u ż  p o d e s z ł y c h  o t o c z o n a  t a m ż e  p r z y ­

t o n i e  m i e s z k a j ą c e u t i  c ó i k r i o d  i s y n a m i  z a ż y r i a s w e -  
? o  k a ż d e g o  c l i o ą c  u s a t y d a k c y o n c w a c  r ó w n < e  i K * < -  

^ y t o r o w ,  . p o s t a n o w i ł a  t a k o w ą  p o s s e s s y ą  c a ł k o w i c i e ^  

" s p r z e d a ć  k t o b y  w i ę c  s o b i e  ż y c z y ł  t a k o w y  d o m  
?  ń i t t y r s e n c y a i j f i i  n o b y d ź ,  n i e c h  s i ę  z g ł o s i  d o  A k t o i -  

's' t « j i n z e  r ó w n e m  p o l u  m i e ' z k a i ą i e y .
J V L r y a n n a  O g a d n o w i c z o w a .

z. N i ż e y  p o d p i s a n y  w  m i e ś c i e  W i l n i e  w K a -  

^ i e n i c y  J W .  M a r s z a ł k a  P o d b i p i ę t y  h a  S a w i c z  u l i f c y  
b <}d  N n ?  iy2 m i e s z k a j ą c y  z a w i a d a m i a ,  i ż  p o d d a n y  J W .  

^ ° r n U o l d a  P o d b i p i ę t y  M a r s z a ł k a  P t t u  D z i S n i e ń .  s k a -  
* k ą  r e w i s k ą  z a i ę t y  k u c i  a t z ,  n a z w i s k i e m  S t e f a n  H r y -  

S7’ i ić  m e i ą c y  l a t  5 0 ,  w z r o s t u  w y s o k i e g o ,  t w a r z y  p o -  

r ' :} g ł a w e y  c h u d e y ,  k o l o r u  b l a d o  z ó i t a w n g o  ,  n o s a  
^ ' e r n e g o  n i e c o  z a d a r t e g o ,  o c z u  c i e m n y c h ,  w ł o s o w  
! ' v' 8 t ł y « h ,  b e z  w ą s o w ,  m a i ą r y  n a  s o b i e  . s u r d u t  z  s u -  
. ^  s z a  i a c z  k o  w e g o  d o ś ć  c i ę k i e g o ,  k a m i z e l k ę  p e r . . a -  
j ^ ą ,  w  p a s y ,  c h u s t k ę  n a  s z y i  c z e r w o n ą  w  k w i a t y  
l e ż a k o w ą ,  p o c z y n i w s z y  s z k ó d  d o  t y s i ą c a  z ł ł .  z  m i a -  

,s t a W i l n a  w d n i u  2 0  J u n i i  1 8 * 7  r o k u  z b i e g ł .  K t o -  

7  * s t e m  o n e g o  s c h w y t a ł  i  d o s t a w i ł  d o  m z e y  p o d -  

^ ISan e g o  a  w  n i e m o ż n o ś c i  d o  n a y b l  ż s z e y  p o h c y i ,  
* d o n i o s ł  o  m i e y s c u  p r z e b y w a n i a ,  p r z y z w o i t ą
» t r n a d g r o d g . J a n  J u r s z a .

3 L i t e w s k o  W i l e ń s k i  G u b e r n s k i  R z ą d  o b j a -  
, ' a n i n i e y s z ą  p e t r z y k r o t n ą  p u b l i k a t ą ,  i ż  c z ł e k ,  p o d ­

a n y  \ ą r .  I s k r z y c k i e g o  A s s e s o r a  t r g o ż  R z ą d u ,  n a  
n R e  S z y m o n  K a r o l u k  c z y l i  B a r t o s z e w i c z ,  w  d n i u  

h ' e r w s z y m  p r a e s e n t i u m ,  d o m i e r z y w s z y  k r a d z i e ż  t e -  
4, u W .  A s s e s s o r o w i ,  w  p i e n i ą d z a c h  z ł o t e m  p i ę d z i e -  
*l^ t  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h ,  r ó ż n y  e h  n a  n i e m a ł ą  s u r e m g

rzeczach i pap ie rach  z b i e g ł ,  k tó ry  skazką  a ^ g t y  
W iłkomiersk iego  powia tu  w meję tnosc i  Szętkszmayh,  
urody ś r z e d n ie y ,  w i tko  22 l a t ,  tw a rz y  okrągła w e y ,  
czerw onev  z p s t ro k a .c iz n ą , nosa m a ł e g o ,  włosowr 
na głowie  i bakambardach  ru d a w y c h ,  ma p rzy  so­
bie k a po tę  p o l sk ie g o  kroju n o s z o n ą  sukna c iem no-  
saaraczkow ego  z guz ikami b ia ł tm i  , w r d u t  n i e m ie ­
cki  sukna  c i t m n o g r a n o t c w e g o  % j edw abdem i  guzi­
kami szmuklerskiey r o b o t y ,  pan ta iooy  jedne  sukna  
szarego a drugie  nank in ow e  cieliste,  kapelusz o k r ą ­
gły c z a r n y  p .os ty  iczuykg ^ ł b - i o w ą  c e l n e g o  ko-  
ioru; a Za Ł m  jeśliby » ę  .gdz iekolwiek okazał  wzmie-  
n iony  zb ieg,  zechcą wz^ąć ze  wszystkim przy  n im  
z n a /d u i ą c y m  s i ę  pod  s t r a ż  i o d . s ł e c  do  n a y b ł . z -  
szey Pul cyi lub d o  sam eg o  właściciela • ssesso-  
ra Iskrzyckiego ,  za co d o s t aw U ią cy  o jerze P ^ y  
zw oi tą  n e d g r o d ę  Roku i - 1? Juni i  8 n1‘ 0
bowiązku bowie tn ika  W i n c e n t y  Ławrynowicz .

E x p e d y t o r  J - n  h o k o ł o w s k t .

. . . .  4 W i e r .  P r o k u r a t o r  MassyNizey  p o d p u a n y  * . /
f o „ ó , L u » po L J l y m  JO.  X c , «  Dominiku R . d « -  
. i l ,  N i . ś w iż sk im  i O lyc k im  Ori lyuac .o p o z o r t . t . y ,
W k< l , i  t p . l n i e n i *  p r , J i ? t y c b  . ,  za pr  j .v» .Sz o n y c h  

l i t o b o u i ą i k o * ,  c z u w a n i a  Dad lalosciij t e y i e  
M .  8 1 .  s n « u d u i «  się «  k o n i e t u n o ś c i  » -
r z y n i e  c r t r z e ż e n i s .  N a y  w y ż s z o n i i  1-t l . m i e m i  J b U O  

i l M P E K A r O B S K I E Y  MOSC1 UNaz.m. L ut.go  2 4

Un.a , S , 4  K . i . t n «  5- . 8 . 5  i 1 6 . 6  rn-rp. 6  W .z y -
t t f c i .  . p ó l , i i »  I m o r o s . . .  « u t y k » » «  M a ' ! y  d o b r
s z ł e g o  X c a  R a d z i w i ł ł a  O r d y n a t a  p o r u c z o n e  p i e c z y ,  
r o z b i o r o w i ,  i d o p r o w a d z e n i u  d o  o s t a t e c z n e g o  u k o ń ­

c z e n i a  11 HU n o w  i o n e y  p r z e z  t e ż  N a y w y z s z e  U k a z y  
K o n > m  ** i, w  m i e ś c i e  W i l n i e  a g i t u . ą c e y  « § ,  i c h o ­
c i a ż  S p r a w v  G r a n i c z n e  z  d o b r a m i  R a d z i w i ł ł o w s k i e m  4
•  y l a c m .  «0 t . y
p « % « o i t y c t  . .  t . °  r o d z . 4  p r o c . u  S^dow, .u -  

uVgtuM wszystkich Sądownic tw W y r o k  
» . p o . « n i o n . y  Kommissyi ,  luko o s t a t e c z n w  b e z  A f .
p e l . c y t  d e c y d u i ą c e y ,  p r z y w i e d z i o n y m  w y z e y  U « . -  
o z n i  j 8?4 r o k u  b e z  w a r u n k ó w  z a p e w n i o n a .  L p r z e ­
p i s ó w  O r a a n i z a c y i  N a y w y ż s z ą  w o l ą  z a t w i e r d z o n e y i  
K o m m i s s v a  . p p r c b u i ą c  n o m i n o w a n e g o  p r z e z  o .  

p i e i ę  n i e l e t n i e v  J O .  X c a k i  h t e f a n ,  R a d z i w i ł ł ó w n y  
J e n e r a l n e g o  M a s s y  P r o k u r a t o r a ,  o m  m u  o g o l n e  n a d  

d o b r a m i ,  c a ł o ś c i ą  i b e z p i e c z e ń s t w e m  t . y * .  M a s s y  
p o r u c z y ł a  c z u w a n i e ,  a  n a s t ę p n i e  r e z o l u c y ą  s w ą  t t a  
d n i u  , 3 m  M a r c a  p o s t a n o w i o n ą  w  p r z e d m i o c i e  s p r a w  

G r a n i c z ,  r a a i ą c n a  c e l u  z a c h o w a n i e  p o r r . ą d k u ,  p o d ­
ł u g  k t ó r e g o  o b r o n a  M a s s y  d o k o n a n ą  b y d ź  m o ż e ,  

w s k a i a ł a  p r z e p i s ,  ż e  s p r a w y  o  G r a n i c e  m e  m a c z e y  
w p r o w a d z o n e m i  b y d ż  m o g ą ,  a ż  z a  w r ę c z e n u m  p a  
z w o w  c z y l i  n r o ż b  J e n e r a l n e m u  P r o k u r a t o r o w i ,  k t o -  

r v ,  i a k o  o g ó l n i e  d y r y g u i ą c y  l a t  e r e m a m i  M a s > y .  o-» 
I m y ś l a ć  ś r o d k i  p r o w a d z e n i a  p r o c e s s o r ,  i  t i k o w e  z a  

z n i e s i e n i e m  s i §  z  K o m m i s s y ą  i o p i e k ą  w y k o n y w a ć  
m a  z a  p o w i n n o ś ć .  M i m o  t o  j e d n a k ,  g d y  w u 1 u  y _  

w a t e l i ,  *  u c h y b i e n i e m  t y c h  p r z e p i s ó w  z a  p o ż w a m i  

i p r o i b a m i  a l b o  n a  d o b r a c h  p o ł o ż o n y m i ,  a l b o  u *
p r z e d n i o  l e s z c z a  P l e n ip o t e n t o w i  opieki  p o d a n y m ^
m i ł u i ą  w p r o w a d z a ć  p r o c e s s a  G r a n i c z n e ,  o  c z e m  J e

n . r a l n y  { U i n r . t o r  u r z S d o u  u l u  u i .  j
: ■ n r z e t o  w g a z e t a c h  z a m i e s z c z a l ą c ą  s i g

kogo t o  na leży ,  że  na t e  tylko  processa odpow ia ­
dać  bgdżie ,  w k tó rych  pozVy lub p r o z b y  * u  d o r ę ­
czone zos taną ,  wszelkie zaś i n n e  za m e o b o w ią z u -  
iace eo  do odpowiedzi  uznaie,  i w t e y  m ie r z e  s to ­
sowne in r ta l lowanemu p r z e z  się P le n ipo ten tow i  d o  
Spraw G r a n ic z n y c h ,  W Ludwikowi C h o d a k o w i  S ę ­
dz iemu G a i .  Pt tu  Z a wileygo Ucayni ł po . c e n i e .  
Zawiadam ia  oraz,  iż mieszka w mieście Wilnie n a  
Ulicy Za m kow e y  w do m n  W .  Gu t ta  ap tekarza ,  pod  
N m  158- D a t t  w Wilriie I&IZ roku  mca Czerwca

* J a ń  C h o d ź k o  G e n e ra ln y  P r o k u r a t o r  Massy Ra-,
d z i w i ł ł o w s k i e y .



i  "Niżey p o d p i s a n y  d o  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ­
ści p o d a i ę ,  ż e  w r o k u  id ą cy m  i 8 * 7  mCi1 raa<a 26 
d n i a  o t r z y  fałatem w S ą d z i e  Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m  
na  JP .  K aro lu  K u c z ew s k ia i  D e k r e t  u n i k c z e m n ia i ą c y  
w s z e l k ie  i egd  napaś.oe  p r e t e n s y e ,  p r z e z n a c z a j ą c y  
r e h s i b i c y ą  d o  p o ł o w y  d o m u  m o i e g o  w mieście  Wil- 
t\ p p o d  z i e l o n y m  m o s t e m  s y t u o w a n e g o  p o  -Magda­
len ie  Kuczę wskiey , w n i e p r a w n y m  d z i e r ż e n i u  t. goż  
K a ro l a  K u c z e w s k ie g o  d o t ą d  b y ł e g o ,  a za W y b ie r a ­
n e  n i e n a l e ż n i e  m t r a t y  , za  r o z e b r a n e  i r o z p r z e d a n e  
bu Iowie , z a  z a b r a n y  r u c h ó m y  m ó y  m a i ą t e k  w s k a -  
z u ą c y  na  t y m ż e  Karolu  K u c z e w s k i m  rubli  sr. 29 62  
kop. 62  1 p ó ł  zw oln  ' th z a j ę c i e m  i w y p r z e d a n i e m  
Vv/elk 'eg 'o  ieg o m.Tiątku p rz ez  l i c y t a c y ą ,  a za n i e -  
wyst ft r-  z ’OieiR z wolną  s - k w e s t r a c y ą  oso b y  ; do  w y -
exekw-rwr. il  a k tó r e g o  p r a w n e  u cz y n i ł e m  k r o k i  l e cz
g d y  J I* Kofi 1 Kuc zę>4ki  w celu d o p e ł n i e n i a  mnie  
i e s z c z e  szkód  wigksfcyeh , j a k  s ły szeć  dai e  sig , s t a ­
r a  się na tom do -n  brać  p?eu ą d z e  i r ó ż n e  f r y m a r k i  
c z y n  ć , ż e b y  więc k a ż d y  b y ł  o s t r z e ż o n y  i w ż a d n e  
uki«d y m<»iego d o m u  t y c z ą c e  się nie w c h o d z i ł , o s t r z e ­
gam  , g d y ż  k-rżdy ® nim w c h o d z ą c y ,  lub d a i ą c y  na  
d o m  m rj y  p i e n i ą d z e ,  b ę d z i e  winien s t r a t y  w łzsn ey  
n iec  s t r ó z n o ś c i  W i n c e n t y  Kńcśtewski  W. P. W.

i .  N a  znajom e p ism o p e r y o f iy c z n e  
pod, tytułem W i a d o m o ś c i  B r u k o w e ,  pre 
nu  me rat a na mieyscu w W i l n i e  k o ­
sztuje rubli srebr. 2 kop 50, a z^pocztą 
rubli srebr. 5 kop. 50. — Prenumerować 
można w Wilnie w Expedycyi gazetney 
Pocżtamtu Litewlkiegó, w jRedakcyi K li­
r y  e r a L i t e w s k i e g o i w -Xiesrarni

z e s z ł y m  S. P. F r a n c i s z k u  Ś w ięc ick im  p o z o s t a ł y  m** 
i ą te k  r u c h o m y  p r z e z  P u b l i c zn ą  L i c y t a c y ą ,  na k t ó r e /  
g d y  p ó ź n i e y  m a ł a  l i czba  A m b i e n t o w  z c h o d z i ć  >*5 
za czę ła ;  z a d e t e r m i a o  wano  p o w t ó r n i e  ogłos ić  z u p 6*- 
uą  w y p r z e d a ż  na  p o z o s t a ł e  j e s z c z e  wsze lk ie  A f t y -  
k u ły ,  i ak o  to:  t a r c i c e  r ę c z n e  i t e r t a k o w e ,  dy le  t ° '  
z rnai te  z d a t n e  d o  f a b r y k  i m ł y n ó w ,  m i e d ź  browa­
r n a  i k u c h e n n a ,  c y n a ,  i n i e  wielka i lość o c tu ;  t*'  
k o ż  r ó ż n y  s p r z ę t  P o k o i o w y  i G o s p o d a r s k i ,  r o z & 6~ 
i t e  n a r z ę d z i a ,  i n a c z y n i a  b ro w a rd e  i G o s p o d a r s ł - ' ’* 
o r a z  b y d ł o  i Ś w i n i e ;  w o s t a t k u  u s i ew  ż y t n i  w 
c z b i e  b e c z e k  X2stu  na  p l a c a c h  ku k ońcu  Antokol* 
b ę d ą c y c h  z n a y d u i ą c y  się. Ż y c z ą c y  z a t e m  c o  z P°‘ 
s z c z e g ó l n - o n y c h  tu  a r t y k u ł ó w  kupić , z e c h c ą  ^  
D w o r k u ,  w k t ó r y m  z e s z ł y  -S. P. F r a n c i s z e k  Swi£c!' 
ck i  m ie s zk a ł  na  A n t o k o l u  pod Nin 143'S p o ło ż -  n*'  
go ,  p r z y b y ć  na  d z i e ń  2 Jul ii  t e r a ź n  eysz*-go i S l7 
r o k u ,  na g o d z i n ę  d r u g ą  p o  p o ł u d n i u ,  lako na t e r m  11 
r o z p o c z ę c i a  się p o w t ó r n e g o  L i c y t a c y i  i u b l i c z n e y • 
k tóra  b ę d z i e  się p ó t y  odbyw ać W duiańk m e  ś w i ą t " '  
c z n y c h  z  o d w o ł a n i u  p r z y p a d a ć  r a a i ą c y h ,  p ó k i  *u'  
pe łn i e  p ó m i e n i o h y  m a i ą t e k  w y p r z e d a n y m  n e z o s t * '  
n i e . —  fłpaku i $ J u n i i  25 dn ia .

W  im ien iu  sw o im  i r o d z e ń s t w a  A. Święc ick i .

1 R o k u  1 § 1 -7 moa J u n i i  19 dn i a  s t o s o w n i e  d o  R*’Z9 
l u c y i  na d n i u  a  J u a i j  p r z e z  S ą d  z j s s d o w y  w i n o ą ł *  
N a r m o y n i f i c h  n a s t a l e y ,  'Sąd E .xdy-.v i ż o r s k i  w  d n i u  d z i s | e ;_ 
szytn w ' z u p e ł n y m  k o m p l e c i e  d o  mia s t a  Wi ł kom ie rZK  p r ®V 

E x d i w i z o r s k i e  w  d o m u  J P a o ó w  U a w u ł o W 1 
a o  da l a  l u t r i e y s z s g o  na s e s s i ą  P,

te*

Pijarskiey, a na prowincyi we wszystkich 
urzędach pocztowych, gdzie się Prenu- 
meruie na g<izetę Kuryera Litewskiego, 
Prenumerata przyynmie się tylko na rok. 
Każdy Prenumerator dostanie od począ­
tku cale dzieło i odbierać będzie cią­
gle co tydzień po iednym numerze do 
nowego roku. Uwiadamia się takoż, iż 
jeżeliby kto owoce swoiego pióra ży­
czył mieć umieszczone w teru piśmie 
peryodycznem. raczy je przysyłać ., a- 
dressuiijcdo Księgarni Pijarskiey w Wilnie.

1. R  d a tuSaśfca W i l n a  na  s k u t e k  Zalecenia  
Z w i e r z c h n o ś c i  uwiadamia' :  iż z n a y d u i ą c y  się w t e y -  
ż e  R a d z i e  z e g a r  stoł< wy m a h o n i o w y ,  p r z e z  S;Jd E x -  
d y w i z o i s k i  na cont.u z a w j n io r i e y  m i a s t u  p ' Z e z  J P ,  
M. i r  . a n n ę  M o r a w s k ę  a r e n d y  w y d z ie lo n y ,  p r z e z  P u ­
b l i c z n ą  L i c y t a c y ą  w d h i a r h  3, 6 i 9 m  n a s t ę p u j ą c e ­
g o  nice  L  pca  n a  R a t u s z u  w R a d z i e  o d c h o d z i ć  m a  
iącą ,  w ięcey  d . i iącemu w y p r z e d a n y m  z o s t a n i e  , do 
k u p l i  j a k o w e g o  z e g a r a  a ż e b y  w n a z n a c z o n y c h  T e r -  
m i o a ' h  J P P .  A m b ien c i  jawi ł i  się n in ięy sze  w  G a ­
z e c i e  K u r y e ra  L i t t o  z a m i e s z c z a  o g ło s z e n i e .  D a t t  
r.a R a t u s z u  W i l e ń s k i m  w R a d z i e  m i a s t a  W i l n a  ro k u  
I g i ?  m c a  Ju n i i  2 5 ^ 0  dnia .

J i p  K a mi ń s k i  R,  M .  W*

były Sądy 
ców R e aS ja nu ia c .  one
o b ie d n ią  odwołać  Woźnemu z-i leca— i w  mieyscn 
Banliowskiegc Regenta  przez  p o w y i  zą rezo lu ' -ya  do 
g o i  Sądu p tz y ię tego ,  za n i ep rzybyc ie m  k tórego W.  R /  
nedykta  Józefa P ie t k iewi cza  Regenta Sądu G ru d z :  Wilk 
mier. w z y w a  — o rozpoczęc iu  Takowego S ą d o w n i c t ^  
w celu zawiadomienia in te reeówanych  o iob;  przez  ga ’ 
Kury ie ra  Li t t .  za awizować posfanaw<R', i że Sąd  E x d y 
wizorski  w ciągu  dw u c h  niedziel  od d* t y  dz is ieyszey 
kowi tą  Sprawę W W .  Kaysow z ich wierzycielami i Ue 
bitorami do namowy weźmie zawiadi.m a.
A u t o . 11 K n i a ź  Z s g i e l l .  S ę d z i a  Z i e m .  W i l k o m  E x d y w i z o r  
P i  >t,r H o p n n  S ę d z i a  Z i e m .  W i ł k o r n i e r  E x d y w i z o r -  
Andrzey Butler Sędzia Grodz.  W i łk o u ie r  Exdywii
Benedykt  Józefe Pietkiewicz Sądn Grodz. Wiżomir- Ex.

I .  Stoa owo ie  do układów famil y n y c h  i u p rze“
' oe *oiz .«n ia  w y p r z e d a n y m  *o » ta ł  w cz-ęśc; p o

3 . R o k u r g r j '  J u n i i  2 d .  S ąd  T a x  i t o r s k o  E ^ '  
d y w i ^ o r s k i  aa  d e k r e t e m  R esn j s syy f i y r j  Z i e m .  W i l ­
k o m  po  u p r z e d z o n y c h  D y i l a c y a c h  d o  F o l w a r k u N a f '  
w o y n  N i e l e tn i c h  Kuys zow za d ług A i t e c e s s o r s k *  fl* 
r o z d z i a ł  m i ę d z y  K r e d y t o r o w  u l e g l e  z j a z d  sw óy p°' 
w t ó r n y  u c z y n  ł, w k tó ry m ,  t e r m i n - e  p o ^ o d b y t y c h  A'  
k t a d h  D i k w i z y c y i  Kai  lu lacy i ,  W ery f i jkacy i  z  zast<*' 
w nemi  i t r a d y c y y n e m i  P o s s e j s o r a m i  s c h o d z ą c  
u k ą c z e n i a  t e g o  d z i e ł a  z o s t a ł a  p o d a n a  o d  s t rO8 
w t e n  P r o c e d e r  w c h o d z ą c y c h  s u b m i s s y y n a  P r o / b ' 1' 
s k u l k  e m  k t ó r e y  dla szc zup łośc i  fu nduszu  p o d  K o f1'  
k u rs  idąc go Sąd y  sw oie  ku o c z e w i s t e m u  r o z s ą d z i ' '  
m u  o w s z y s t k o  d o  m i a s t a  P o w i a t o w e g o  W i ł k o i n 1* 
j z a  p r z e n o s i  i n ie  o d z o w n i e  w d n i u  19 Jun i i  
c e g o  mca o c z e w i ś i i e  roz sądz ić  p r z y r z e k a  n iem ni^^ 
w s k u t e k  warunk ów  w re m is s ie  p o s z c z e g ó l m o n y c^ 
że  na n i e s t aw a i^ cy ch  D e b i t o r a c h  ż ą d a n e  p r z e z  s t r 0' 
n y  K a p i t a ł y  zm assu je  a n a n i e j a w i ą c y c h  się Kre dy '  
t o r a c h  A m m :s w ą  zap is a ć  i e s t  o b o w i ą z a n y ,  p r t et 
t r z y k r o t n ą  p u b l i k a t ę  G a z e t y  K u r y e r a  L i t aw s k ie g  
og łasza .

A r t o o i  K n i a ź  Z i g i e l  Z .  P .  W .  S. P rezydu i^ ó  
s cy  E x d y w i z o r .

Piotr Hoppen S. 2t. W: Exdywizor.
Andrzey Butler S. Gr. W Exdywizor.

~ O  ( i d  ni a > g 0 następuiącego ^rrńesiąca L ip ca , zaczyna sit drugie półrocze i odnawia się prefl*' 
mer at a na Gazetę Kuryera L it ew/kie go. —  Cena exemplarza zwyczadna: dla odbieraiących p rze'  
pocztę na pół roku rubli 7 srebrem. ; prenumerować można w W ilnie, w E xpedycyi G azetneJ  
Pocztam tu Litew[kiego i w Redakcyi^ a w Guberniach na w szyjlkich  kantorach i  E x p e d y Q
ach pocztowych.


